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Przed­mo­wa

W 2005 roku 14. Da­laj­la­ma skoń­czył sie­dem­dzie­siąt lat. Wy­da­rze­nie to uczczo­no w Szwaj­ca­rii, kra­ju, któ­ry oprócz In­dii przy­jął naj­wię­cej ty­be­tań­skich uchodź­ców, m.in. po­świę­co­ną jemu wy­sta­wą. Ty­sią­ce lu­dzi co­dzien­nie przy­by­wa­ją­cych je­sie­nią 2005 roku do Zu­ry­chu, gdzie Da­laj­la­ma przez dzie­sięć dni udzie­lał bud­dyj­skich nauk, wy­raź­nie po­ka­za­ły, że Ty­bet, a przede wszyst­kim ty­be­tań­ski bud­dyzm, do dziś nie stra­cił nic ze wzbu­dza­nej przez wie­ki fa­scy­na­cji. Ty­bet, kraj le­żą­cy na „Da­chu Świa­ta”, stał się od lat 80. XX wie­ku do­stęp­ny dla wie­lu po­dróż­nych, ale mimo tego rze­czy­wi­ste­go spo­tka­nia mity, przez pry­zmat któ­rych po­strze­ga­my ten kraj, prze­trwa­ły. Dla sze­ro­kich krę­gów pu­blicz­no­ści tra­dy­cyj­ny Ty­bet sprzed 1950 roku jest wciąż ta­jem­ni­czym kra­jem na krań­cu świa­ta, w któ­rym lu­dzie dążą wy­łącz­nie do du­cho­wej mą­dro­ści i wy­ka­zu­ją za­dzi­wia­ją­cy brak za­in­te­re­so­wa­nia ma­te­rial­ny­mi osią­gnię­cia­mi no­wo­cze­snej cy­wi­li­za­cji. Pod na­zwą „Ty­bet” kry­je się du­cho­wość, po­ko­jo­we na­sta­wie­nie i ży­cie w har­mo­nii z przy­ro­dą. Re­al­ny Ty­bet, któ­ry dzi­siaj przy­brał po­stać Ty­be­tań­skie­go Re­gio­nu Au­to­no­micz­ne­go (TRA), bę­dą­ce­go czę­ścią Chiń­skiej Re­pu­bli­ki Lu­do­wej, nie ry­su­je się w oczach wie­lu po­dróż­nych jako „praw­dzi­wy”, au­ten­tycz­ny Ty­bet, któ­ry zna­ją z li­te­ra­tu­ry opi­su­ją­cej „mą­dro­ści Wscho­du”. Je­śli na­wet „praw­dzi­wy” Ty­bet nie ist­nie­je już jako geo­gra­ficz­nie uj­mo­wa­na rze­czy­wi­stość, to ist­nie­je prze­cież jako wy­obra­że­nie, któ­re­go za­cho­wa­nie po­sta­wi­li so­bie za cel ty­be­tań­scy uchodź­cy. W ma­łym in­dyj­skim mia­stecz­ku Dha­ram­sa­la, ukry­tym u stóp Hi­ma­la­jów, po dziś dzień zisz­cza­ją się sny zmę­czo­nych cy­wi­li­za­cją Eu­ro­pej­czy­ków i Ame­ry­ka­nów o mi­stycz­nym Shan­gri La, du­cho­wym schro­nie­niu po­śród ze­psu­te­go i prze­sy­co­ne­go ma­te­ria­li­zmem świa­ta. 

Ta­kie wy­obra­że­nie Ty­be­tu jest wzmac­nia­ne przez ob­raz, jaki kre­śli ty­be­tań­ski rząd na uchodź­stwie: przed­sta­wia on tra­dy­cyj­ny Ty­bet jako kraj, któ­ry po­sta­wił so­bie za za­da­nie za­cho­wa­nie bud­dy­zmu w jego pier­wot­nej po­sta­ci, w ja­kiej zo­stał prze­ka­za­ny z In­dii, a któ­re­go je­dy­ny po­ten­cjał kon­flik­tu zda­wał się po­le­gać na tym, że od­pie­rał we­wnętrz­ne ata­ki na swo­ją czy­stość; Ty­bet jako kraj klasz­to­rów i świą­tyń, w któ­rym więk­szość lud­no­ści sta­no­wi­li mni­si i mnisz­ki, w któ­rym rów­nież świec­cy zaj­mo­wa­li się przede wszyst­kim prak­ty­ka­mi re­li­gij­ny­mi i w któ­rym na­wet wła­dza spra­wo­wa­na była przez po­boż­nych męż­czyzn zu­peł­nie nie­zna­ją­cych po­wszech­ne­go na świe­cie dą­że­nia do wła­dzy. Ty­be­tań­ski rząd na uchodź­stwie kon­ty­nu­uje tym sa­mym dłu­gą hi­sto­rio­gra­ficz­ną tra­dy­cję, po­nie­waż hi­sto­ria kra­ju w sa­mym Ty­be­cie sta­le była przed­sta­wia­na jako dzie­je tam­tej­sze­go bud­dy­zmu.

Ni­niej­sza książ­ka sta­no­wi pró­bę uka­za­nia tego za­gad­nie­nia poza obie­go­wy­mi mi­ta­mi. Za­da­nie to jest tym trud­niej­sze, iż w więk­szo­ści ty­be­tań­skich źró­deł hi­sto­rycz­nych pre­zen­to­wa­na jest hi­sto­ria Ty­be­tu z uni­wer­sal­no-hi­sto­rycz­ne­go bud­dyj­skie­go punk­tu wi­dze­nia. Do­pie­ro ba­da­nia rzad­ko do­tych­czas ana­li­zo­wa­nych źró­deł, ta­kich jak in­skryp­cje czy do­ku­men­ty klasz­tor­ne, umoż­li­wi­ły nam uwzględ­nie­nie po­li­tycz­nych i go­spo­dar­czych aspek­tów, któ­re były czę­sto za­nie­dby­wa­ne w ty­be­tań­sko-bud­dyj­skim opi­sie dzie­jów. Po­nad­to szcze­gól­ny na­cisk zo­stał po­ło­żo­ny na przed­sta­wie­nie róż­no­rod­nych re­la­cji po­li­tycz­nych, kul­tu­ro­wych i go­spo­dar­czych Ty­be­tu w kon­tek­ście kul­tu­ry Azji Środ­ko­wej, w celu uka­za­nia jego praw­dzi­we­go ob­ra­zu i sko­ry­go­wa­nia wy­obra­że­nia od­izo­lo­wa­ne­go kra­ju na Da­chu Świa­ta. 

Książ­ka sku­pia się głów­nie na Ty­be­cie Środ­ko­wym. Ty­bet jest czę­sto pre­zen­to­wa­ny jako scen­tra­li­zo­wa­ne pań­stwo, a jego sto­li­ca Lha­sa jako cen­trum po­li­tycz­ne, któ­re­go wła­dza roz­cią­ga się na od­da­lo­ne pro­win­cje. Do­ty­czy to jed­nak naj­wy­żej krót­kie­go okre­su od roku 1913 do 1950, gdy cen­tral­ny rząd ty­be­tań­ski w Lha­sie miał je­dy­nie bar­dzo ogra­ni­czo­ny wpływ w Ty­be­cie Wschod­nim. Et­nicz­ny Ty­bet roz­padł się przed ro­kiem 1950 na wie­le re­gio­nów – nie­któ­re z nich uzna­ły po­li­tycz­ną wła­dzę cen­tral­ną, inne na­to­miast two­rzy­ły tzw. spo­łe­czeń­stwa bez­pań­stwo­we, bez cen­tral­ne­go au­to­ry­te­tu po­li­tycz­ne­go. Ty­bet Środ­ko­wy mógł je­dy­nie w nie­wie­lu okre­sach ty­be­tań­skiej hi­sto­rii roz­cią­gać swo­ją wła­dzę na re­gio­ny Ty­be­tu Wschod­nie­go. Wschod­ni i pół­noc­no-wschod­ni Ty­bet ma swo­ją wła­sną hi­sto­rię, któ­ra za­słu­gu­je na od­ręb­ną pre­zen­ta­cję. Rów­nież szcze­gó­ło­wy opis hi­sto­rii re­gio­nów Hi­ma­la­jów na­le­żą­cych do et­nicz­ne­go Ty­be­tu i do Ty­be­tu Wschod­nie­go prze­kro­czył­by ramy tej książ­ki. Z tego wzglę­du roz­wój wy­da­rzeń w ob­rę­bie re­gio­nów wschod­nio-ty­be­tań­skich i Hi­ma­la­jów zo­stał uwzględ­nio­ny tyl­ko w kon­tek­ście dzie­jów Ty­be­tu Środ­ko­we­go. 

Opra­co­wa­nie Ty­bet. Za­rys hi­sto­rii jest skie­ro­wa­ne do czy­tel­ni­ków in­te­re­su­ją­cych się lo­sem Ty­be­tu za­ję­te­go przez Chi­ny oraz pra­gną­cych po­głę­bić swo­ją wie­dzę z za­kre­su hi­sto­rii tego kra­ju. Zre­zy­gno­wa­no z po­wszech­nie przy­ję­tej for­my na­uko­wej trans­li­te­ra­cji ję­zy­ka ty­be­tań­skie­go na rzecz uprosz­czo­ne­go (mię­dzy­na­ro­do­we­go) za­pi­su fo­ne­tycz­ne­go, któ­ry opie­ra się na wy­mo­wie współ­cze­sne­go stan­dar­do­we­go ję­zy­ka ty­be­tań­skie­go. Za­sto­so­wa­ne w za­pi­sie „j” jest wy­ma­wia­ne jako „dż”, „ch” jako „cz”, „ts” jako „c”, „y” jako „j”, „ny” jako „ń”, „zh” jako „ż/sz”, a „sh” jako „sz/ś”. Po­nad­to za­cho­wa­no po­wszech­nie uży­wa­ną pi­sow­nię zna­nych nazw i słów (w spo­lsz­cze­niu pi­sze­my „da­laj­la­ma” i „pan­czen­la­ma”). W na­wia­sach okrą­głych umiesz­czo­no ty­be­tań­skie (i san­skryc­kie) ter­mi­ny w na­uko­wej trans­li­te­ra­cji. Wy­kaz wszyst­kich wy­ko­rzy­sta­nych ty­be­tań­skich nazw i po­jęć w trans­li­te­ra­cji na­uko­wej (w tzw. sys­te­mie Wy­lie’ego, z do­da­niem przy­bli­żo­nej wy­mo­wy pol­skiej) znaj­du­je się w za­łącz­ni­ku na koń­cu tomu[1]. Au­tor­ka ma na­dzie­ję, że ta nie­du­ża pod wzglę­dem roz­mia­ru książ­ka, opie­ra­ją­ca się na naj­now­szych wy­ni­kach ba­dań na­uko­wych, po­moc­na bę­dzie jako wpro­wa­dze­nie tak­że oso­bom stu­diu­ją­cym ty­be­to­lo­gię oraz kul­tu­ro­wo i hi­sto­rycz­nie po­krew­ne dys­cy­pli­ny. 

Na koń­cu po­zo­sta­je mi miły obo­wią­zek po­dzię­ko­wa­nia wszyst­kim tym, któ­rzy przy­czy­ni­li się do po­wsta­nia ni­niej­szej książ­ki. Sze­reg przy­dat­nych wska­zó­wek otrzy­ma­łam od Sve­na Bret­fel­da, Isa­bel­le Noth, Su­san­ne Ris-Eber­le i Jen­sa Schlie­te­re­ra, któ­rzy do­kład­nie prze­czy­ta­li rę­ko­pis. Nora Bau­er spo­rzą­dzi­ła in­deks. Wszyst­kim skła­dam ser­decz­ne po­dzię­ko­wa­nia. Za ewen­tu­al­nie ist­nie­ją­ce błę­dy i wady ja sama po­no­szę od­po­wie­dzial­ność.

 

Ka­réni­na Kol­l­mar-Pau­lenz

Ber­no, je­sień 2005










 

Wstęp



Te­ry­to­rium

Gra­ni­ce kra­ju, któ­ry na­zy­wa­my dzi­siaj „Ty­be­tem”, zmie­nia­ły się w cią­gu jego trwa­ją­cej nie­mal­że dwa ty­sią­ce lat hi­sto­rii. Hi­sto­rycz­ny Ty­bet obej­mo­wał znacz­nie więk­szy ob­szar niż dzi­siej­szy Ty­be­tań­ski Re­gion Au­to­no­micz­ny (TRA), któ­ry pod wzglę­dem po­li­tycz­nym na­le­ży do Chin i obej­mu­je po­wierzch­nię 1 217 000 km2. U szczy­tu swo­jej świet­no­ści w VII do IX wie­ku im­pe­rium ty­be­tań­skie roz­cią­ga­ło się na ogrom­nym te­ry­to­rium od pół­noc­nych Chin do pół­noc­nych In­dii. Le­żą­cy na Je­dwab­nym Szla­ku Dun­hu­ang i pół­noc­ny Yun­nan były pod ty­be­tań­skim pa­no­wa­niem i na­wet za­chod­nia część Azji Środ­ko­wej od­czu­wa­ła siłę ty­be­tań­skiej ar­mii. Sama na­zwa „Ty­bet”, któ­ra w li­te­ra­tu­rze eu­ro­pej­skiej zo­sta­ła po raz pierw­szy uży­ta w XII wie­ku w opi­sie po­dró­ży Hisz­pa­na Ben­ja­mi­na de Tu­de­la, jest do­wo­dem na eks­pan­sję ty­be­tań­skie­go im­pe­rium na za­chód, gdyż wy­wo­dzi się ona z arab­skie­go „Tub­bat”, okre­śle­nia na tu­rec­ko-mon­gol­skie ple­mię Tuyu-hun, z któ­rym na­wią­za­li kon­tak­ty Ara­bo­wie w Azji Środ­ko­wej. O so­bie sa­mych Ty­be­tań­czy­cy mó­wią Pöpa, zaś swój kraj zwą Pö (Bod) lub Pöy­ül (Bod-yul), ter­mi­nem udo­ku­men­to­wa­nym w sta­ro­ty­be­tań­skich źró­dłach z VIII i IX wie­ku. Musi on jed­nak być znacz­nie star­szy, po­nie­waż już grec­ki hi­sto­ryk Klau­diusz Pto­le­me­usz wy­mie­nił lud „Bau­tai”, o któ­rym póź­niej wspo­mniał Am­mia­nus Mar­cel­li­nus, że miał żyć po­noć w oko­li­cy Se­ri­ca – Azji Wschod­niej. „Bau­tai” praw­do­po­dob­nie po­cho­dzi od bhaut­ta, któ­re za­pew­ne sta­no­wi in­dyj­ski fo­ne­tycz­ny od­po­wied­nik sło­wa Pö. Pod­czas gdy w sta­ro­ty­be­tań­skich an­na­łach Pö ozna­cza wy­łącz­nie dzi­siej­sze pro­win­cje Ü i Tsang, sło­wo to ma obec­nie w za­leż­no­ści od kon­tek­stu wie­le zna­czeń. Z jed­nej stro­ny w ty­be­tań­skim uży­ciu sto­so­wa­ne jest ono do dziś na okre­śle­nie Ty­be­tu Środ­ko­we­go w od­róż­nie­niu od wschod­nio­ty­be­tań­skich pro­win­cji Do Kham. Z dru­giej zaś – wszy­scy Ty­be­tań­czy­cy za po­mo­cą Pö okre­śla­ją sie­bie sa­mych w od­róż­nie­niu od ob­cych, włą­cza­jąc cały Ty­bet w et­nicz­nym i kul­tu­ro­wym sen­sie. W tym zna­cze­niu zo­sta­ło ono uwiecz­nio­ne na ka­mien­nym słu­pie przed świą­ty­nią Jo­khang w Lha­sie, wznie­sio­nym dla upa­mięt­nie­nia ty­be­tań­sko-chiń­skie­go trak­ta­tu po­ko­jo­we­go z roku 821/822.

W ni­niej­szej książ­ce okre­śle­nie „Ty­bet” jest sto­so­wa­ne w sze­ro­kim et­nicz­nym i kul­tu­ro­wym sen­sie, któ­ry ma dla dzi­siej­szych Ty­be­tań­czy­ków po­ję­cie Pö jako na­zwa wła­sna. Nie jest ono jed­nak uży­wa­ne w zna­cze­niu scen­tra­li­zo­wa­ne­go po­li­tycz­nie pań­stwa, nad któ­rym do cza­su wkro­cze­nia od­dzia­łów chiń­skich wła­dzę spra­wo­wał cen­tral­ny rząd ty­be­tań­ski w Lha­sie. W okre­sie przed­no­wo­czes-nym et­nicz­ny i kul­tu­ro­wy Ty­bet cha­rak­te­ry­zo­wał się dużą licz­bą róż­no­rod­nych grup spo­łecz­nych, spo­śród któ­rych część pod­le­ga­ła scen­tra­li­zo­wa­nej wła­dzy po­li­tycz­nej, inne na­to­miast nie zna­ły zwierzch-no­ści cen­tral­nej. Rząd da­laj­la­my w Lha­sie, zwa­ny po ty­be­tań­sku Gan­den Pho­drang – „Pa­ła­cem Tu­szi­ta”, był naj­więk­szy i naj­bar­dziej zna­czą­cy je­dy­nie wśród tych spo­łe­czeństw ty­be­tań­skich, któ­re po­zo­sta­wa­ły pod­po­rząd­ko­wa­ne wła­dzy po­li­tycz­nej, roz­cią­ga­ją­cej się w la­tach 1642–1959 na Ty­bet Środ­ko­wy, pro­win­cję Nga­ri w Ty­be­cie Za­chod­nim i pro­win­cje wschod­nio­ty­be­tań­skie­go Kha­mu. W Kha­mie ist­nia­ły rów­nież lo­kal­ne księ­stwa, któ­re nie pod­le­ga­ły Lha­sie. W cza­sach dy­na­stii man­dżur­skiej wła­dzę nad Amdo for­mal­nie spra­wo­wał re­zy­du­ją­cy w Xi­ning przed­sta­wi­ciel ce­sa­rza Chin, zwa­ny am-ba­nem[2]. W sen­sie et­nicz­nym i kul­tu­ro­wym do Ty­be­tu na­le­ży tak­że ty­be­tań­ski ob­szar ję­zy­ko­wy, któ­ry dziś sta­no­wi część In­dii i Ne­pa­lu, jak rów­nież nie­za­leż­ne Kró­le­stwo Bhu­ta­nu. W cią­gu ostat­nich stu­le­ci był to ob­szar po­li­tycz­nych wpły­wów Środ­ko­we­go i Za­chod­nie­go Ty­be­tu.

Wy­ży­nę Ty­be­tań­ską ota­cza­ją z trzech stron wy­so­kie pa­sma gór­skie, Hi­ma­la­je na po­łu­dniu, Kun­lun na pół­no­cy, zaś na za­cho­dzie Ka­ra­ko­rum, któ­re prze­cho­dzą w dal­szej czę­ści w Trans­hi­ma­la­je na pół­noc od rze­ki Tsang­po (Brah­ma­pu­tra). Rów­nież na wscho­dzie osła­nia­ją Ty­bet wy­so­kie góry się­ga­ją­ce po­nad 6000 m n.p.m., któ­re two­rzą na­tu­ral­ną ba­rie­rę. Re­jo­ny te są za­sie­dla­ne przez lu­dzi do wy­so­ko­ści oko­ło 5300 m n.p.m. To ol­brzy­mie te­ry­to­rium obej­mu­ją­ce et­nicz­ny i kul­tu­ro­wy Ty­bet cha­rak­te­ry­zu­je się du­żym zróż­ni­co­wa­niem przy­rod­ni­czym. Ty­bet Środ­ko­wy i Za­chod­ni, po­ło­żo­ny śred­nio na wy­so­ko­ści po­nad 4000 m n.p.m., od­zna­cza się su­chym kli­ma­tem. Re­gio­ny te kształ­tu­ją z jed­nej stro­ny uro­dzaj­ne do­li­ny wzdłuż Tsang­po i jej do­pły­wów, Ny­ang­chu i Yar­lung­chu, z dru­giej zaś – roz­le­gła „Pół­noc­na Rów­ni­na”. Ob­szar ten jest do dzi­siaj bar­dzo sła­bo za­lud­nio­ny przez no­ma­dów ho­du­ją­cych by­dło. Gra­ni­ca wiecz­ne­go śnie­gu leży w Ty­be­cie Środ­ko­wym i Za­chod­nim po­wy­żej 6000 m n.p.m. Na­to­miast w Ty­be­cie Po­łu­dnio­wym i Wschod­nim, któ­ry jest po­ło­żo­ny śred­nio na wy­so­ko­ści 3000 m n.p.m., pa­nu­je kli­mat go­rą­cy i wil­got­ny. W okre­sie desz­czów mon­su­no­wych ob­szar ten ce­chu­je się dużą ilo­ści opa­dów, co spra­wia, że Kham jest gę­sto za­le­sio­ny, pod­czas gdy na pół­noc­nym wscho­dzie na wy­so­ko­ści 4000 m n.p.m. roz­cią­ga­ją się roz­le­głe pa­stwi­ska. Naj­czę­ściej upra­wia­nym zbo­żem jest jęcz­mień, ale zbie­ra się tu­taj rów­nież psze­ni­cę, a w ni­żej po­ło­żo­nych par­tiach Ty­be­tu Wschod­nie­go i Po­łu­dnio­we­go doj­rze­wa­ją róż­ne ro­dza­je owo­ców. W oko­li­cach Lha­sy ro­sną drze­wa owo­co­we, ta­kie jak mo­re­le, brzo­skwi­nie i ja­bło­nie. Pod­czas gdy flo­ra jest bar­dziej uroz­ma­ico­na w ni­żej po­ło­żo­nych par­tiach Ty­be­tu, wśród fau­ny wy­stę­pu­ją nie­któ­re rzad­kie ga­tun­ki zwie­rząt, na przy­kład śnież­ne pan­te­ry. Udo­mo­wio­ny jak (g.yag) jest w kul­tu­rze eu­ro­pej­skiej zwie­rzę­ciem praw­do­po­dob­nie naj­czę­ściej ko­ja­rzo­nym z Ty­be­tem. Jest on nie tyl­ko głów­nym zwie­rzę­ciem jucz­nym, lecz tak­że do­star­cza po­ży­wie­nia w for­mie mię­sa i mle­ka (sa­mi­ce dri­mo); na­wet jego od­cho­dy sto­su­je się jako opał. Dzo, bę­dą­cy krzy­żów­ką jaka z kro­wą, to rów­nież waż­ne zwie­rzę do­mo­we. W Ty­be­cie Za­chod­nim ho­du­je się kozy, w Ty­be­cie Pół­noc­nym owce, zaś małe, zręcz­ne ko­nie słu­ży­ły nie­gdyś w ca­łym kra­ju jako wierz­chow­ce. 



Ludy i ję­zy­ki 

Wy­ko­pa­li­ska ar­che­olo­gicz­ne wy­ka­za­ły obec­ność sie­dlisk ludz­kich na ob­sza­rze Ty­be­tu już w pa­le­oli­cie. Z okre­su neo­li­tycz­ne­go zna­my frag­men­ty ce­ra­mi­ki, po­zo­sta­ło­ści gro­bów i ma­lar­stwa ja­ski­nio­we­go. Nie wia­do­mo jed­nak, ja­kie ludy za­miesz­ki­wa­ły Ty­bet w tych od­le­głych cza­sach. Pierw­sze wska­zów­ki do­ty­czą­ce lu­dów, któ­re po­tem iden­ty­fi­ko­wa­no z Ty­be­tań­czy­ka­mi, znaj­du­ją się na koś-cia­nych in­skryp­cjach z Chin, gdzie mowa jest o lu­dzie Qiang. Ich po­tom­ko­wie po­ja­wia­ją się w póź­niej­szych tek­stach chiń­skich i cha­rak­te­ry­zo­wa­ni są jako nie-Chiń­czy­cy, mó­wią­cy in­nym ję­zy­kiem i no­szą­cy od­mien­ny ubiór. Owi Qian­go­wie osie­dli­li się wi­docz­nie we wschod­nim Ty­be­cie i za cza­sów dy­na­stii Han usta­no­wi­li groź­ną po­tę­gę mi­li­tar­ną na skra­ju Je­dwab­ne­go Szla­ku. Nie wie­my jed­nak, czy dzi­siej­si wschod­nio­ty­be­tań­scy no­ma­do­wie – Drog­pa, są rze­czy­wi­ście po­tom­ka­mi Qian­gów. Rów­nie mało wie­my o et­nicz­nym po­cho­dze­niu Ty­be­tań­czy­ków za cza­sów pierw­sze­go hi­sto­rycz­ne­go wład­cy, Na­mri Lönt­se­na, któ­ry we­dług Sta­ro­ty­be­tań­skiej kro­ni­ki po­cho­dził z po­łu­dnio­we­go Ty­be­tu i do­ko­nał pod­bo­ju Ty­be­tu Środ­ko­we­go. Moż­na jed­nak wnio­sko­wać o względ­nie du­żej róż­no­rod­no­ści et­nicz­nej Ty­be­tu, po­nie­waż już za cza­sów im­pe­rium ty­be­tań­skie­go (VII–IX w.) za­świad­czo­ne są kon­tak­ty z lu­da­mi tu­rec­ko-mon­gol­ski­mi, ta­ki­mi jak Sum­pa lub Tuyu-hun, a tak­że z ple­mio­na­mi indo-scy­tyj­ski­mi. 

Ty­be­tań­czy­cy mają nie tyl­ko wspól­ną, choć w za­leż­no­ści od re­gio­nu roz­ma­icie ak­cen­to­wa­ną, toż­sa­mość kul­tu­ro­wą, lecz tak­że wspól­ny ję­zyk. Ty­be­tań­ski na­le­ży do ro­dzi­ny ję­zy­ków ty­be­to-bir­mań­skich. Wpraw­dzie ty­be­tań­ski ję­zyk pi­sa­ny (kla­sycz­ny) zo­stał sko­dy­fi­ko­wa­ny w VII wie­ku i od tego cza­su jego gra­ma­ty­ka i or­to­gra­fia zmie­ni­ły się je­dy­nie nie­znacz­nie, wy­róż­nić jed­nak moż­na od­mien­ne jego for­my, któ­re dzie­lą się z grub­sza na trzy gru­py: ję­zyk sta­ro­ty­be­tań­ski (VII–XI w.), kla­sycz­ny ję­zyk li­te­ra­tu­ry (XII–XIX w.) oraz współ­cze­sny ję­zyk li­te­rac­ki[3]. Ze sta­ro­ty­be­tań­skie­go ję­zy­ka pi­sa­ne­go wy­ewo­lu­owa­ły licz­ne dia­lek­ty, któ­re jed­nak moż­na po czę­ści okre­ślić jako osob­ne ję­zy­ki. Na ba­zie środ­ko­wo­ty­be­tań­skie­go dia­lek­tu roz­wi­nął się „stan­dar­do­wy” ję­zyk ty­be­tań­ski (spyi-skad), któ­ry słu­ży jako li­gua fran­ca po­mię­dzy róż­ny­mi re­gio­na­mi. Na ogół użyt­kow­ni­cy dia­lek­tów środ­ko­wo­ty­be­tań­skich mogą się ze sobą po­ro­zu­mieć bez więk­szych trud­no­ści, jed­nak już ko­mu­ni­ka­cja z Ty­be­tań­czy­ka­mi z in­nych re­gio­nów jest nie­moż­li­wa bez od­wo­ła­nia się do ję­zy­ka stan­dar­do­we­go. Dia­lek­ty z La­da­khu i Bal­ti­sta­nu (w dzi­siej­szym Pa­ki­sta­nie) na po­łu­dniu oraz z Amdo i Kha­mu na wscho­dzie róż­nią się od środ­ko­wo­ty­be­tań­skich w naj­więk­szym stop­niu. 



Ba­da­nia nad Ty­be­tem 

W re­la­cjach śre­dnio­wiecz­nych po­dróż­ni­ków eu­ro­pej­skich znaj­du­ją się wpraw­dzie wzmian­ki o Ty­be­cie, jed­nak ani Mar­co Polo, ani fran­cisz­ka­nin Odo­ri­co de Po­rde­no­ne nie byli tam i prze­ka­za­li je­dy­nie za­sły­sza­ne in­for­ma­cje. Po­cząt­ki eu­ro­pej­skich ba­dań Ty­be­tu zwią­za­ne są z oso­bą por­tu­gal­skie­go je­zu­ity, ojca An­tó­nio de An­dra­de, któ­ry w roku 1624 od­był po­dróż z In­dii do Ca­pa­ran­gu (Tsa­pa­rang), sto­li­cy za­chod­nio­ty­be­tań­skie­go kró­le­stwa Guge, i po­zo­sta­wił jej opis pt. Nowe od­kry­cie Wiel­kie­go Ka­ta­ju czy­li Kró­le­stwa Ty­be­tu, opu­bli­ko­wa­ny w Li­zbo­nie w 1626 roku. Re­la­cja ojca de An­dra­de zo­sta­ła nie­ba­wem prze­tłu­ma­czo­na na wie­le ję­zy­ków i w sie­dem­na­sto­wiecz­nej Eu­ro­pie sta­ła się swe­go ro­dza­ju be­st­sel­le­rem[4]. Cie­ka­wość kra-iny po­ło­żo­nej hen za Hi­ma­la­ja­mi po­bu­dzał mi­sjo­nar­ski za­pał, pod­sy­ca­ny z ko­lei wia­rą w od­na­le­zie­nie chrze­ści­jań­skich wspól­not w od­le­głych miej­scach Azji, któ­re mia­ły się tam znaj­do­wać od wie­ków. Mit chrze­ści­jań­skie­go Ty­be­tu pod­sy­ca­ła tak­że po czę­ści śred-nio­wiecz­na le­gen­da o ta­jem­ni­czym kró­lu-ka­pła­nie Ja­nie, któ­re­go pań­stwo mia­ło się znaj­do­wać gdzieś na roz­le­głych ob­sza­rach Azji[5]. Te wy­obra­że­nia wy­war­ły rów­nież wpływ na oso­bli­we po­strze­ga­nie re­li­gii ty­be­tań­skiej, tj. bud­dy­zmu ty­be­tań­skie­go, jako pew­nej zde­ge­ne­ro­wa­nej po­sta­ci ka­to­li­cy­zmu. 

Już de An­dra­de sły­szał w Ca­pa­ran­gu o kró­le­stwie Ü Tsang ze sto­li­cą w Lha­sie, ale do­pie­ro w 1661 roku pierw­si Eu­ro­pej­czy­cy do­tar­li do Ty­be­tu Środ­ko­we­go. Byli to mi­sjo­na­rze, je­zu­ici Jo­hann Gru­eber i Al­bert d’Orvil­le, któ­rzy wra­ca­li z Chin dro­gą lą­do­wą przez Ty­bet do Eu­ro­py. 8 paź­dzier­ni­ka 1661 roku po­ja­wi­li się w Lha­sie i prze­by­wa­li w mie­ście przez dwa mie­sią­ce. W 1677 roku Atha­na­sius Kir­cher[6] opu­bli­ko­wał ich za­pi­ski z po­dró­ży oraz spo­rzą­dzo­ne szki­ce (m.in. pa­ła­cu Po­ta­la w Lha­sie). Wśród ka­to­lic­kich mi­sjo­na­rzy, któ­rzy w pierw­szej po­ło­wie XVIII wie­ku zo­sta­li wy­sła­ni do Ty­be­tu, wło­ski je­zu­ita oj­ciec Ip­po­li­to De­si­de­ri (1684–1733) wy­róż­niał się wiel­ką wie­dzą na te­mat ty­be­tań­skie­go bud­dy­zmu. Jego Re­la­zio­ne e No­ti­che isto­ri­che del Thi­bet e Me­mo­rie de’ viag­gi e mi­sio­ni ivi fat­te, spo­rzą­dzo­ne w la­tach 1712–1733, sta­no­wią waż­ne źró­dło po­zna­nia osiem­na­sto­wiecz­ne­go Ty­be­tu. Dzie­ło to zo­sta­ło od­kry­te do­pie­ro w 1875 roku i ogło­szo­ne dru­kiem. 

W 1763 roku w Rzy­mie opu­bli­ko­wa­no dzie­ło au­gu­stiań­skie­go za­kon­ni­ka An­to­niu­sa Geo­r­giu­sa pt. Al­pha­be­tum Ti­be­ta­num, sta­no­wią­ce kom­pen­dium wie­dzy, jaką dys­po­no­wa­no o Ty­be­cie w XVIII wie-ku. Po­dob­ne kom­pen­dia wy­da­wa­ła w Rzy­mie w dru­giej po­ło­wie XVIII wie­ku pa­pie­ska Kon­gre­ga­cja do spraw Sze­rze­nia Wia­ry (Con­gre­ga­tio de Pro­pa­gan­da Fide), aby dać sys­te­ma­tycz­ne opi­sy azja­tyc­kich ję­zy­ków. Opis ję­zy­ka i pi­sma ty­be­tań­skie­go uzu­peł­nio­ny był ob­szer­nym przed­sta­wie­niem hi­sto­rii i re­li­gii. 

Pod ko­niec XVIII wie­ku mi­sjo­na­rzy za­stą­pi­li wy­słan­ni­cy bry­tyj­skich władz ko­lo­nial­nych, któ­rzy mie­li za za­da­nie utwo­rzyć nowe ryn­ki dla Kom­pa­nii Wschod­nio­in­dyj­skiej (East In­dia Com­pa­ny). W 1774 roku War­ren Ha­stings, ge­ne­rał-gu­ber­na­tor In­dii, wy­słał do Ty­be­tu Za­chod­nie­go mi­sję dla zba­da­nia moż­li­wo­ści usta­no­wie­nia an­giel­sko-ty­be­tań­skiej wy­mia­ny han­dlo­wej. Ze wzglę­du na mło­do­cia­ny wiek ów­cze­sne­go Da­laj­la­my, któ­ry miał za­le­d­wie pięt­na­ście lat, wła­dza po­li­tycz­na i du­cho­wa sku­pio­na była w rę­kach Trze­cie­go Pan­czen­la­my, któ­ry re­zy­do­wał w swo­im klasz­to­rze w Ta­shil­hun­po. Z tego po­wo­du wy­słan­nik bry­tyj­ski, Szkot Geo­r­ge Bo­gle, udał się do Ta­shil­hun­po, gdzie wpraw­dzie nie osią­gnął za­mie­rzo­nych ce­lów po­li­tycz­nych, ale sam za­in­te­re­so­wa­ny Ty­be­tem i jego miesz­kań­ca­mi, za­warł przy­jaźń z Pan­czen­la­mą i oże­nił się z Ty­be­tan­ką. Po­tom­ko­wie tej szkoc­ko-ty­be­tań­skiej pary żyją do dziś w Szko­cji. Bo­gle na­pi­sał re­la­cję ze swe­go po­by­tu w Ta­shil­hun­po, opu­bli­ko­wa­ną do­pie­ro po stu la­tach w roku 1876. Dru­gi wy­słan­nik Ha­sting­sa, ka­pi­tan Sa­mu­el Tur­ner, tak­że od­był po­dróż do Ta­shil­hun­po, zaś jego re­la­cja, ogło­szo­na dru­kiem w 1800 roku, słu­ży­ła przez bez mała stu­le­cie jako głów­ne kom­pen­dium wie­dzy o hi­sto­rii po­li­tycz­nych związ­ków mię­dzy Ta­shil­hun­po, cen­tral­nym rzą­dem w Lha­sie i pań­stwem Qin­gów. 

Po­cząt­ki na­uko­wych ba­dań nad Ty­be­tem zwią­za­ne są z na­zwi­skiem wę­gier­skie­go uczo­ne­go, Alek­san­dra Cso­my de Kőrös (Cso­ma de Kőrös Sán­dor, 1784–1842), któ­ry w po­szu­ki­wa­niu pra­oj­czyz-ny swe­go na­ro­du udał się w 1819 roku w po­dróż do Azji, aże­by zna­leźć w Azji Środ­ko­wej do­wo­dy na po­cho­dze­nie stam­tąd Wę­grów. W swej wę­drów­ce za­trzy­mał się na dłu­gie lata u po­łu­dnio­wo-za­chod­nich gra­nic Ty­be­tu, gdzie stu­dio­wał ję­zyk ty­be­tań­ski. Opu­bli­ko­wał po­tem m.in. pierw­szy ty­be­tań­sko-an­giel­ski słow­nik oraz pierw­szą gra­ma­ty­kę ję­zy­ka ty­be­tań­skie­go[7]. 

Do XVIII wie­ku Ty­bet sta­no­wił część trans­kon­ty­nen­tal­nych szla­ków han­dlo­wych, jed­nak w wy­ni­ku na­jaz­du nań ne­pal­skich Gur­khów sy­tu­acja się zmie­ni­ła. Po wy­pę­dze­niu na­jeźdź­ców ce­sarz Qian­long z dy­na­stii Qing wy­dał w 1793 roku edykt, w któ­rym na­ka­zał za­mknię­cie Ty­be­tu przed cu­dzo­ziem­ca­mi. Fakt za­mknię­cia gra­nic i uzna­nia Ty­be­tu za „za­ka­za­ną kra­inę” wła­śnie w okre­sie usta­na­wia­nia się ko­lo­nial­nych po­tęg w Azji wpły­nął na wzmo­że­nie ak­tyw­no­ści An­glii i Ro­sji w dą­że­niu do zdo­by­cia wpły­wów w tym kra­ju. Bry­tyj­czy­cy wy­sy­ła­li po­ta­jem­nie miej­sco­wych in­dyj­skich agen­tów, prze­szko­lo­nych do wy­ko­ny­wa­nia po­mia­rów te­re­no­wych, Ro­sja­nie zaś kie­ro­wa­li w re­jon Ty­be­tu eks­pe­dy­cje na­uko­we[8]. Zdo­by­cie wie­dzy ozna­cza za­wsze tak­że wła­dzę, to­też nie było rze­czą przy­pad­ku, że po­czą­tek in­ten­syw­nych ba­dań nad azja­tyc­ki­mi ję­zy­ka­mi i kul­tu­ra­mi oraz po­ło­że­nie pod­wa­lin pod na­uki orien­ta­li­stycz­ne zbie­gły się w cza­sie z okre­sem ko­lo­nial­nym. Ba­da­niom Ty­be­tu i bud­dy­zmu ty­be­tań­skie­go od po­cząt­ku XIX wie­ku nada­wa­li ton głów­nie bry­tyj­scy urzęd­ni­cy ko­lo­nial­ni i ro­syj­scy et­no­gra­fo­wie, któ­rzy – po­zo­sta­jąc w służ­bie swo­ich rzą­dów – pra­gnę­li ogar­nąć moż­li­wie wszyst­kie aspek­ty kul­tu­ry ty­be­tań­skiej. Na­zwi­ska ta­kich ba­da­czy, jak Au­sti­ne Wad­dell, któ­ry jako przed­sta­wi­ciel bry­tyj­skie­go rzą­du przez wie­le lat prze­by­wał w Dar­je­eling i wraz z „eks­pe­dy­cją” Youn­ghus­ban­da do­tarł w 1904 roku do Lha­sy, czy sir Char­le­sa Bel­la (1870–1945), ofi­ce­ra po­li­tycz­ne­go w Sik­ki­mie, Bhu­ta­nie i Ty­be­cie, któ­ry na­pi­sał in­te­re­su­ją­cą bio­gra­fię 13. Da­laj­la­my, ści­śle zwią­za­ne są z po­cząt­ka­mi ty­be­to­lo­gii. Tak­że nie­daw­no zmar­ły Hugh Ri­chard­son, je­den z naj­więk­szych ty­be­to­lo­gów XX wie­ku, roz­po­czy­nał swą ka­rie­rę ba­da­cza jako kie­row­nik bry­tyj­skiej mi­sji w Ty­be­cie w la­tach 1936–1940[9]. 

Je­dy­nie nie­wie­lu orien­ta­li­stom zaj­mu­ją­cym się – w wie­ku XIX i w pierw­szej po­ło­wie stu­le­cia XX – tłu­ma­cze­nia­mi i stu­dio­wa­niem li­te­ra­tu­ry ty­be­tań­skiej, przede wszyst­kim bud­dyj­skiej, dane było za­po­znać się bez­po­śred­nio z Ty­be­tań­czy­ka­mi. Sy­tu­acja ta zmie­ni­ła się na­gle po za­ję­ciu kra­ju przez Chiń­czy­ków. Uciecz­ka 14. Da­laj­la­my wraz z wie­lo­ma ty­sią­ca­mi Ty­be­tań­czy­ków do In­dii umoż­li­wi­ła ty­be­to­lo­gom po raz pierw­szy kon­takt z przed­sta­wi­cie­la­mi kul­tu­ry i ję­zy­ka, któ­ry ba­da­li. Roz­wój ty­be­to­lo­gii wy­ni­ka po czę­ści z tra­gicz­ne­go losu Ty­be­tu w XX wie­ku. Pod­czas gdy do nie­daw­na ty­be­to­lo­gia zaj­mo­wa­ła się przede wszyst­kim fi­lo­lo­gicz­ny­mi stu­dia­mi nad ty­be­tań­ski­mi tek­sta­mi bud­dyj­ski­mi, obec­nie na zna­cze­niu zy­ska­ły nowe za­da­nia ba­daw­cze. Wraz z moż­li­wo­ścią pro­wa­dze­nia ba­dań te­re­no­wych w Ty­be­tań­skim Re­gio­nie Au­to­no­micz­nym na plan pierw­szy wy­su­nę­ły się stu­dia o cha­rak­te­rze so­cjo­lo­gicz­nym i an­tro­po­lo­gicz­nym. Na­sza wie­dza o kra­ju i jego miesz­kań­cach po­głę­bi­ła się przez to gwał­tow­nie w ostat­nich la­tach, przy czym jed­no­cze­śnie wie­le tra­dy­cyj­nych aspek­tów kul­tu­ry ty­be­tań­skiej za­ni­kło zu­peł­nie pod na­po­rem nie­po­wstrzy­ma­nej mo­der­ni­za­cji. 



Ty­bet zmi­to­lo­gi­zo­wa­ny 

Już w cza­sach an­ty­ku kra­je po­ło­żo­ne poza In­dia­mi sta­no­wi­ły pod­ło­że mi­tów i le­gend. I tak, He­ro­dot w trze­ciej księ­dze swo­jej Hi­sto­rii, po­świę­co­nej „naj­od­le­glej­szym kra­inom na zie­mi”, prze­ka­zał opo­wieść o mrów­kach ko­pią­cych zło­to; wy­do­by­ty kru­szec za­bie­ra­ły i gro­ma­dzi­ły ludy pół­noc­nych In­dii. Praw­do­po­dob­nie cho­dzi­ło jed­nak o Dar­dów, a nie o Ty­be­tań­czy­ków. Opo­wieść tę wzmian­ku­ją rów­nież ty­be­tań­skie kro­ni­ki. Ty­bet stał się mi­tycz­ną kra­iną jed­nak do­pie­ro w epo­ce oświe­ce­nia, a więc w okre­sie, gdy Eu­ro­pa za­po­zna­ła się już z tym kra­jem za po­śred­nic­twem re­la­cji ojca de An­dra­de. Wów­czas wy­two­rzy­ły się dwa wy­obra­że­nia o Ty­be­cie. Z jed­nej stro­ny za­czę­to po­strze­gać ty­be­tań­ską re­li­gię jako „inną” stro­nę oświe­ce­nio­we­go ro­zu­mu. Bud­dyzm ty­be­tań­ski zo­stał zrów­na­ny przez przed­sta­wi­cie­li oświe­ce­nia ze znie­na­wi­dzo­nym ka­to­li­cy­zmem jako „re­li­gia ka­płań­ska”, któ­ra jest „tak oczy­wi­ście zła, że by­ło­by mar­no­tra­wie­niem cza­su jesz­cze tego do­wo­dzić” (Ro­us­se­au). Jako „la­ma­izm” stał się bud­dyzm ty­be­tań­ski pier­wo­wzo­rem cał­ko­wi­cie zde­ge­ne­ro­wa­ne­go bud­dy­zmu, któ­ry da­le­ko od­biegł od czy­stej ra­cjo­nal­nej na­uki Bud­dy. Z dru­giej jed­nak stro­ny wy­two­rzył się po­zy­tyw­ny zmi­sty­fi­ko­wa­ny ob­raz kra­ju jako miej­sca po­wsta­nia wszel­kiej re­li­gii. W epo­ce ro­man­ty­zmu taki wi­ze­ru­nek Ty­be­tu wpły­nął na po­wsta­nie wy­obra­że­nia „mi­stycz­ne­go, du­cho­we­go Wscho­du”, któ­ry miał­by przy­nieść „zma­te­ria­li­zo­wa­ne­mu i ra­cjo­na­li­stycz­ne­mu Za­cho­do­wi” bra­ku­ją­cą mą­drość i du­cho­wość, i przy­czy­nił się w de­cy­du­ją­cym stop­niu do na­sze­go współ­cze­sne­go poj­mo­wa­nia Ty­be­tu. W eu­ro­pej­skim ima­gi­na­rium Ty­bet stał się kra­iną nie­zmie­nio­ną od pra­wie­ków, uwol­nio­ną od wszel­kie­go cza­su i hi­sto­rii, w któ­rej za­cho­wał się klucz do mi­stycz­nych nauk ludz­ko­ści. To wy­obra­że­nie zo­sta­ło jesz­cze wzmoc­nio­ne przez teo­zo­fię, któ­ra wy­wie­ra­ła duży wpływ na śro­do­wi­ska in­te­lek­tu­al­ne Eu­ro­py i Ame­ry­ki w XIX i w pierw­szej po­ło­wie XX wie­ku. Dla teo­zo­fów Ty­bet był mi­tycz­nym, du­cho­wym cen­trum świa­ta, z któ­re­go roz­cho­dzi­ły się losy ludz­ko­ści. W owym cza­sie nie­wie­lu jed­nak dane było po­dró­żo­wać do Ty­be­tu, to­też tego ro­dza­ju mity mo­gły trwać upo­rczy­wie. 

Jest przy tym rze­czą zdu­mie­wa­ją­cą, że po uciecz­ce Da­laj­la­my i ty­się­cy Ty­be­tań­czy­ków do In­dii nie na­stą­pił pro­ces de­mi­to­lo­gi­za­cji, ale Ty­be­tań­czy­cy jako ogół zo­sta­li wy­sty­li­zo­wa­ni na lud cał­ko­wi­cie udu­cho­wio­ny, od­da­ny je­dy­nie re­li­gii, nie­pod­da­ją­cy się cią­go­tom ma­te­rial­nym. Ta­kie po­strze­ga­nie było za­dzi­wia­ją­co sta­łe i utrzy­my­wa­ło się aż do lat 90. XX wie­ku, i to na­wet wśród uczo­nych. Jesz­cze w 1996 roku zna­ny ame­ry­kań­ski ty­be­to­log Ro­bert Thur­man, wy­kła­dow­ca Co­lum­bia Uni­ver­si­ty w No­wym Jor­ku, roz­ta­czał wi­zję „ży­wot­nej jed­no­ści mą­dro­ści i współ­czu­cia” oraz „ofiar­ne­go sa­mo­od­da­nia”, któ­re sta­no­wić mają „isto­tę ty­be­tań­skie­go po­czu­cia ży­cia”[10]. 

Do­pie­ro w ostat­nich la­tach na ob­ra­zie Ty­be­tu jako „Shan­gri-La”, ziem­skie­go raju, po­ja­wi­ły się de­li­kat­ne rysy. W 1978 roku Edward Said, ame­ry­kań­ski li­te­ra­tu­ro­znaw­ca pa­le­styń­skie­go po­cho­dze­nia, po­sta­wił tezę, że eu­ro­pej­ski, po­sto­świe­ce­nio­wy ob­raz „Orien­tu” nie od­po­wia­da żad­nej re­al­nej spo­łecz­nej rze­czy­wi­sto­ści, lecz zo­stał stwo­rzo­ny w wy­obraź­ni Eu­ro­pej­czy­ków jako prze­ciw­sta­wie­nie dla ich wła­sne­go eu­ro­pej­skie­go ob­ra­zu sa­mych sie­bie[11]. Dys­pu­ta na te­mat „orien­ta­li­zmu”, któ­ra wy­wo­ła­ła w krę­gu nauk orien­ta­li­stycz­nych pe­wien kry­zys po­czu­cia toż­sa­mo­ści, przez dłu­gi czas była igno­ro­wa­na na grun­cie ty­be­to­lo­gii. Do­pie­ro w 1995 roku uka­za­ła się pierw­sza pu­bli­ka­cja książ­ko­wa na te­mat re­cep­cji bud­dy­zmu w epo­ce ko­lo­nial­nej, a w la­tach na­stęp­nych za­czę­ła się in­ten­syw­na pra­ca nad za­gad­nie­niem za­chod­nie­go po­strze­ga­nia Ty­be­tu[12]. 

Tym­cza­sem po­ja­wi­ły się tak­że książ­ki w ję­zy­ku nie­miec­kim, któ­rych au­to­rzy pod­ję­li się grun­tow­ne­go od­cza­ro­wa­nia „mitu Ty­be­tu”, lecz wy­kre­owa­li przy tym inny, tym ra­zem ne­ga­tyw­ny mit. Ty­be­tań­sko-bud­dyj­ska du­cho­wość pod „przy­wódz­twem” Da­laj­la­my zo­sta­ła przed­sta­wio­na jako sub­tel­na moc, któ­ra za swój cel ja­ko­by ob­ra­ła osią­gnię­cie pa­no­wa­nia nad świa­tem. Za­rzut ten się­ga wstecz do in­ne­go nur­tu re­cep­cji „mi­stycz­nej Azji”, by­naj­mniej nie­no­we­go. Za cza­sów Trze­ciej Rze­szy ide­olo­dzy na­ro­do­we­go so­cja­li­zmu uwa­ża­li „la­ma­izm” za „prze­jaw upad­ku du­cha rasy nor­dyc­kiej”, któ­ry wraz z ży­dow­skim wol­no­mu­lar­stwem i rzym­skim pa­pie­stwem miał rze­ko­mo za­gra­żać lu­dom Eu­ro­py. 

Ty­be­tań­czy­cy na wy­gna­niu w du­żej mie­rze sami przy­swo­ili so­bie po­zy­tyw­ny mit. W swej au­to­bio­gra­fii Da­laj­la­ma przy­zna­je, że wcze­śniej byli oni wo­jow­ni­czym i agre­syw­nym lu­dem. Po na­wró­ce­niu się na bud­dyzm „zmie­ni­li jed­nak swo­je na­sta­wie­nie do są­sia­du­ją­cych kra­jów i na­bra­li du­cho­we­go cha­rak­te­ru”[13]. Ty­be­tań­ski hi­sto­ryk Ja­my­ang Nor­bu twier­dzi przy tym, że ty­be­tań­ski rząd na uchodź­stwie uzna­je za jed­no z głów­nych za­dań „pro­pa­go­wa­nie ob­ra­zu Ty­be­tu sprzed 1959 roku jako kra­iny po­ko­ju, har­mo­nii i du­cho­wo­ści”[14], przez co sam w po­li­tycz­nych roz­strzy­gnię­ciach ule­ga dyk­ta­to­wi mitu. Mit Ty­be­tu tra­ci przez to swo­ją po­li­tycz­ną nie­win­ność, a upo­rczy­we trzy­ma­nie się zmi­to­lo­gi­zo­wa­ne­go ob­ra­zu tego kra­ju prze­szka­dza Ty­be­tań­czy­kom zde­fi­nio­wać na nowo swo­ją wła­sną hi­sto­rię i czyn­nie ją kształ­to­wać. 


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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